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PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 30 Czerwca do dnia  1 Lipca.
St.zyżew sk Tomasz oh., Makowski Ludwik, W y 

socka 51aryanna, Dworzak W acław, Dworzecka Julia. 
Laska Jan ob., Kownacki J ó z e f , K leszowski F elis , 
5Iatakicwicz Ludwika, z Polski; —  Łęłowska Karo
lina oh., z G alicy i; —  Plater A dam , Róhr Jan, T et
majer W ładysław , z Pruss.

W yjechali z  K rakow a.

Plinkicwicz Jan ob., Olechowski P rym ob., do P ol
s k i;— Komar obywatelka do G alicyi; —  Kierosz Lę
ka dyu ob., do Pruss.

A rtyści niemieccy,— którzy w czasie osta
tniego pożaru mieli także odznaczyć się gor
liwością +vgaszeniu ognia;—na wsparcie ubogich 
Studentów spaleniem się bursy jerozolimskiej 
najbardziej uszkodzonych, odstąpili połowę do
chodu z wczorajszego przedstawienia w teatrze, 
opery: N apój miłosny. Publiczność licznie
zgromadzona, umiała ocenić tę piękną ich ofiarę.

Nasza ulubiona artystka Pani Karoliua Cheł- 
chowska, podwakroć już występowała z arty

stami niemieckiemi w  operze F ra  D\avolo w 
roli Zcrliny, którą odegrała i odśpiewała w ję 
zyku polskim , i za każdym razem, z najzyw- 
szemi oklaskami przyjmowana, w końcu zaszczy
coną była przywołaniem. Jej śpiew pełen melo- 
dyi i czucia miłe cz.ynił wreżenie na słuchaczach 
i zjednał jej pochlebne zdanie znawców.

Jutro  na benefis Pani Betzolt-Kraus śpie
waczki teatru augsburskiego, która tn odgrała 
ju ż  trzy role gościnne, dane będzie w nowym 
wcale rodzaju Widowisko muzyka/no - drama
tyczno-komiczne z teatru wiedeńskiego, które 
tam niedawno przyjemne uczyniło wrażenie i 
ciągle jest ponawiane. Pomiędzy osobami tu 
wckodzącemi, znajduje się baron S t.E lm , Cre- 
centi śpiew ak, Norma, Precioza, Abelino, Ka
rol M oor, Jarom ir (z M atki rodu) Elwira z 
opery »Niema zPorticy.*  — Pani Chełchowska 
z  uprzejmości dla lej ulubionej śpiewaczki, 
przyjęła rolę Elwiry w polskim języku i odśpie
w a wielką aryę z pomienionej opery.

Doznajemy tu ciągle, niesłychanych upałów; 
termometr wskazuje nieraz do 36 stopni cie
pła na słońcu. Tysiące ludzi od rana do pó
źnej nocy używają kąpieli w W iśle. — Płeć 
żeńska ma wyznaczone miejsce na przeciwko 
przedmieścia Zwierzyniec, gdzie nawet i ekwi-

5aźe przywożą osoby, szukające ochłody z tak 
okuczającegh skwaru.
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Wiadomości zagraniczne*

> —  W arszawa  26 Czeruca. —
W  tych dniach ogłoszone zostało drukiem 

»Zdanie sprawy Banku Polskiego za rok 1840 
na posiedzeniu publicznem w dniu (24 kwie- 
tu a) 6 maja 1841 roku odczytane.* Zakład 
teu ciągle pod baczną opieką rządu i pod kie
runkiem dobro publiczne mających na celu zna
komitych urzędników, rozwija swoje pożyte
czne dla kraju siły z ciągłym postępem i wzro
stem. Najjaśniejszy Pan uitdawno, bo z po
wodu szczęśliwego dnia zaślubin J . C. M. W . 
X . Gesarzewicza Następcy T ronu , raczył po
większyć uposażenie banku z summy 6,300,000 
rnhli srebrnych, do 8 milionów rubli.

Oprócz handlowych, czyli niejako wexlar- 
skich zatrudnień banku, jego głównym celem 
jest przychodzić w pomoc przemysłowi i han
dlowi krajowemu, przez dostarczanie mu po* 
trzebnych kapitałów, bąć to przez skupywanie 
wexli, bąć przez pożyczki i zaliczenia, stosowne 
do osobnych przepisów; między temi zalicze
niam i, które w rolru upłyniouym wynosiły 
239,491,505 zł. 26 g r ., na zakupienie machin 
rolniczych i innych z przemysłem wiejskim 
związek mających, udzielono właścicielom ziem
skim zł, ,778,070 gr. 13, co ubocznie nie 
mały wpływ wywarło na czynne zatrudnienie 
fabryk machin, jakierai są na Solcu w W arsza- 
wie, w Białogonic i w Żarkach.

Z poruczonych bankowi wolą rządu przed
sięwzięć przemj słowych , wykończony został 
kanał Augustowski, w którym wielkie ułatwie
nie mieć będzie przez połączenie z Niemnem-, 
handel zagraniczny szczególniej drzewem z ró
żnych okolic kraju, dotąd pozbawionych zupeł
nie tego dobrodziejstwa przez położenie swoje.— 
Magazyn zbożowy w Nowym dworze został 
także zupełnie ukończony. Jest to miejsce z 
powodu połączenia najspławniejszychjrzek kra
jowych nader dla handlu dogodne, albowiem 
w  początkach zaraz wiosny zboże może być 
wprost do Gdańska na oznaczony dzień spła- 
wionem, od czego głównie zależą korzyści W 
stosunkach z tym portem.

Najznakomitszem przedsięwzięciem szczegó- 
łowem któia bank ma sobie przez rząd pcwie- 
rzouem , jest bezwąipiema górnictwo. U koń
czenie ć-lego przedsięwzięcia jest już  blizku n, 
rząd wyznaczył komitet do oblicze.ńa wydatków 
banku ria ten. prżeijiniót i Zarazem ustanów iei* 
nia jego należvtoJci. Kierunek tej pracy zo
stał poruczony JW . Jenerał aJjufantuwi Rau-

tenstrauch, który niedawno podobneż obracho- 
wania nakładów banku na drogi bite z zupeł- 
nem zadowoleniem wykonał.

Bilans wszelkich dochodów i wydatków ban
ku przedstawia w roku 1840 czystego zysku, 
który przechodzi na skarb król., zł. 3,019,541 
gr. Jt6.

Z  szczegółowego obrazu ruchu kapitałów 
w  ciągu roku 1840, udzielamy następujące re- 
zullata.

Na zaspokojenie długu krajowego posiadał 
bank z oddanych mu funduszów przez K. R. 
P. i s  16,965,282 zł. gr. 23, wydał z tego 
15,750,833 gr. 2 , na spłacenie! dow'odów K. 
Centr. Likwid., procentowych, ohligacyi udzia
łow ych, skarbowych i cząstkowych, pozostało 
zatem zł. 1,214,449 gr. 21.

Uposażenie banku wynosi 42,000,000; wde- 
pozy tach opieczętowanych mat banJr 308,812,519 
gr. 2 , wydał 139,756,724 gr. 7, pozostało za
tem 169,055,794 gr; 25

W  powierzonych sobie suinmach do opero
wania niemi, posiadał bank w ogóle 80,220,970 
gr. 18 w biletach obiegowych 42,000,000 któ
rych wydano nowych za 6,300,000 i tyleż de- 
struktów cofnięto z biegu. (g . w .)

(Dokończenie nastąpi.)

—- Dnia  27 Czerwca —
Minister Sekretarz S tanu, oznajmił Namie

stnikowi Królestwa, pod dniem 3 (15) b. m. 
źe Jego Cesarska Mość, w przychyleniu się do 
przedstawienia J . X . Mści, najmiłościwiej wy
rzec • raczył: że przepis artykułu 5 najwyższego 
inanifestu, w dniu 16 (28) kwietnia r . b. w y
danego dla Cesarstw a, z powodu zaślubin J . 
C- W . W . X. Cr Następcy trouu, rozciąga się 
w całej sw ej. [sile i na poddanych Królestwa 
Polskiego. — Artykuł pomien; ny brzmi jak ua*̂  
stępuje: »Wsżelkiego rodzaju i stopnia woj
skowym, Włościanom i innym obywatelom, któ
rzy  się do dnia dzisiejszego wydalili ża grani
cę, lub z domów.t od komend samowolnie, u- 
dzielamy najmiłościwsze przebaczenie, skoro 
znajdujący się w Rossyi, w półroku, a odda
leni za granicę, w rok powrócą na swe miej
sca, wojskowi zaś, do swych komend, lub sta- 
vńa się w guberniach przed dowódzcami bata
lionów straży wewnętrznej. Przebaczanie ta 
kowe nie rościijga się do tycb, którzy nnikając 
sądu lub ukarania, z powodu byłych rokoszów 
1 spisków na zakjóceme wewnętrznej w państ\Vie 
Spokojności, zbiegli zagranicę,i Postanowienia, 
względem takowycb psób w ydane, pozostaną 
nietykalnie w sw e1 mocy.« (c , w.)
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—  M adryt 7 Czerwca. —
Nowy gabinet odniósł klęskę w kongresie i 

to w  kwestyi, której rozprawy i rozstrzygnię
cie rzncają jasne światło na to co tu nazywa
ją systemem reprezentacyjnym. Członkowie 
lewego krańca , ci którym najwięcej na tem 
zależy; aby wszelki rząd uczynic niepodobnym 
podali projekt, aby członkowie senatu i kon- 
g resn , będący urzędi ikami, przez czas który 
spędzą na posiedzeniach kortezówuie otrzymywali 
pensyi z swoich urzędów. Jako powód a ra 
czej pozór tego wniosku przytaczane, źe urzę
dnicy nie zarabiają ua pensyą, kiedy sięnnne- 
mi nie zaś swego urzędu obowiązkami zajmn- 
ją . Właściwie jednakże celem tego kroku jest 
zamknąć urzędnikom wstęp do kortezów, _ a 
prze* to odjąć ministrom dzielne środki wywie
rania wpływu na reprezentantów. Prezes ga
binetu pan Gonzales , poznał zaraz niebezpie
czeństw o, i tak dalece posunął otw artość, źe 
oświadczył, iż żaden nrzęduik nie przyjmie po
sady pailam entowej, jeśli mu na czas trwania 
posiedzeń pensya przywiązana do jego urzędu, 
będzie miała być odjętą. Iluż to mamy sena
torów , rzekł o n , którzyby zdołali okazać wy
magany, do tej posady dochód 1,500 piaslrów, 
jeśli im odejmiemy część pensyi, którą jako u* 
rzędnicy otrzymują?* Podobne wyznanie najle
piej dowodzi, na jak słabych kolumnach polega 
hiszpański slotem reprezentacyjny; xiedy tru
dno znaleść reprezentantów, którzyby nie po
bierali płacy z urzędu, a ci znowu, to jest u- 
rzędnicy uważani są za klassę nieprzyjazną dla 
interesów kraju. Ostremi słowami oświadczył 
pan Gonzales, źe wniosek ten jest obrazą praw, 
zdrowego rozsądkn a nawet konsty^ucyi. Mi
nister spraw wewnętrznych przemawiał w t \ m  
samym duchu, nlodał jednak bardzo przezornie, 
źe kwestya ta nie jest gabinetową. Ponieważ 
zaś wniosek ten większością 82 głosów prze
ciw 52 został przyjęty, przeto gabinet znajdu
je się w przypadku (jeśli nic zechce rozwiązać 
kortezów) rządzenia z kongresem, który po
stępuje przeciw zasadom prawa, rozsądku ikon- 
slytucyi.

W dniu 6 b. m. posiedzenie kortezów przed
stawiło nauczający wLo sposobu myślenia re 
prezentantów narodu. W  czasie rewolucyi wrze
śniowej pierwszem dziełe n patryotów było prze-1 
glądać tajemne archiwa kancellaryi państwa, a 
szczególniej najściślajsze odbyć śledztwo w po
kojach królewskiego pałacu. W  ten sposob 
znaleziono w skrytych szafach mnóstwo zapo
mnianych dawno papierów tyczących się prze
śladowania, na jakie narażem byli członkowie 
kortezów z Kadyxu, tudzież w roku 1820 i

1823. W czoraj pan Arguelles żądał w kon
gresie, aby rząd kazał drukiem ogłosić wszyst
kie te papiery. Bezwątpicnia, wzniosłony to 
chlubny pomnik Hiszpanom owój epoki, który 
świadczyłby jak  jrdui ciągle sprzymierzo- 
nemi byli, przeciw prawom, istniejącym usta
wom tronowi, a drudj.y służyli za ślepe na
rzędzia niczem niepowśeiągniętych reakcyi. Na
leży oddać sprawiedliwość ministrowi Gonza
les. Oświadczył on, ze te papiery są po najwięk
szej części, tak osobistej i nienawistnej natu
ry , że tylko na wzgardę zasługują. Ale pan 
Argueles, wprost oświadczył, że posiada odpi
sy części tych papierówki nikt nie zabroni mu 
ogłosić je  drukiem. ( g .  w . )  f

—  Konstantynopol 2  Czerwca. —  
Rozchodzi Się w tej chwili pogłoska o zna

komitej porażce jaką kandioci mieli zadać woj
sku tureckiemu na wyspie Krecie. Z Bulgaryl 
i Macedonii miały także przybyć nicpokojącewia- 
domości dla porty.

Dla dopełnienia wiadomych już zmian jakie zaszły
w halyszeryfie 13 lutego, dodać tylko jeszcze 

należy, że: powrólEgiptudo porty ̂ czyli chwila 
w której sułtan będzie potrzebował wybrać pa
szę dla Egiptu, wtenczas będzie miała miejsce, 
kiedy umrze ostatni męzki potomek Mehueda 
A li, albowiem kobiety i potomkowie linii żeń
skiej nie mają prawa do następslwa. Pasza nie 
ma mieć żadnegu więcej tytułu ani wyższego 
stopnia, jak  inni wezyrowie, W  nowym ha- 
halyszeryfie powtórzono tc co dawniejszy prze
znaczał, źe Egipt pozostaje w  ścisłym .związ
ku poddaństwa zp o rtą , la k , że wszystkie pra- 
wa. mające ważność dla innych prowincyi i tam 
wprowadzone być mają. Utrzymanie jakiego 
bąć wyjątkn od ogólnych praw, musi się grunto
wać na osobnych w tym celu firmanach. Za 
mieszczono także powtórnie w nowym firma- 
nic postanowienie że wszelkie zawarte przez 
portę z obcemi mocarstwami traktaty są obo 
więzujące dla Egiptu. Nakoniec wszystkie pra 
wa i postanowienia finansowe ogłoszone już 
lub mające być ogłuszonymi państwie turec 
kiem mają mieć zastosowanie w państwie E g i
ptu z tą 'jed y n ą  różnicą, źe po opłacenin ro 
cznego baraczn porcie, wszystkie pozostałe do
chody należeć będą do samowolnego rozporzą
dzenia paszy. Drngi firman posłany do Ale- 
xandryi oznacza wysokość mającego być opła
canym porcie rocznego haraczu, który jak już 
było wspj.nnionem na 80,000 kies został ozna- 
cżony. Co si“ tycze tej summy, zdaje się źe 
przesłano Muhib Efendemu, który dotąd znaj
duje się w A ltxaud ry i, osobne instrukeye, w
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skutku których można spodziewać się dal
szych jeszcze układów z Mchmedcm w przed
miocie tego punktu. Mniemają powszechnie źe 
porta ustąpi jeszcze ze 20 —30 tysięcy Kies.

l ió z m a ito śc l.
PAN YILLEM AIN.

-Sławne to imię niesie nam pamięć owych dni 
zapału literackiego, gdzie w całej świetności 
trzech głośnych i prawych mężów, Yillemain, 
Guizot i Cousin odkrywali przy oklaskach całej 
Europy, młodzieży chciwej nauai i pracowitej, 
tajnie filozofii, uchylali zasłonę historyi i zapra
wiali smak do literatury pięknej. Jakiż wdzięk 
i natchnienia w płodnej i błyszczącej improwi- 
zacyi pana Gmzot, w poważnem i głęhokiem 
słowie Consina! Lecz ta dźwięczna , szybka i 
polotna wymowa p. Yillemain, ten głos harmo
nijny, donośny i czysty, brzmi jeszcze uieda- 
wnem echem w murach Sorbonny.

Villemain, najsla iszy 'z  siedmiu braci, z kto. 
rych kilku świetne piastuje urzędy w armii, 
marynarce i  administracyi, urodził się w Pa
ryżu  9 czerwca 1791 r. Skończył nauki w ce- 
sarskiem liceum, przyszły profesor Sorbonny, 
w  ośmnas.ym roku życia oLjął katedrę retory
k i ,  po p. Luce de Lencival. W  1811 p. Fon- 
tainęs przeznaczył mu katedrę retoryki w ko
legium Karlomaua. Następnego roku , młody i 
niezmordowany professor pozyskał pierwszą na
grodę akademii Frąncuzkiej, za pochwałę Mon- 
ta igne , w św.ielnem współubiegąniu się z pa* 
nami Fabre, Jay  i D roz. Tegoż jeszcze roku 
pan Villemain ogłosił, jako wstęp do zbioru w 
tymże czasie wydanego, godny uwag: zarys 
krytyczno literacki o wymowie pogrzebowej w 
litarożytności Chrześcianstwa. B jt to pyszny 
i  obszerny przedmiot, a Yillemain pojął go do
skonale. Miał sobie polecone rozdawanie na
gród w 1812 r. i powiedzenie zwykłej przy 
tym  obrzędzie mowy po łacinie, która była 
kartą prawdziwie Cycerońskiej wymowy. W  
r .  1814 pan Yillemain powtórną zyskał nagro

dę za ważną i obszerną rozprawę O korzy
ściach i  niedogodnościach kryiyki. To uwień
czenie, z prawa należało temu który miał pó
źniej zostać pierwszym krytykiem tegoczesnym 
literatury frąncuzkiej. Odebrał nagrodę wśród 
uroczystego posiedzenia które zaszczycili swoją 
obecnością t  nsarz Alexander i król Pruski, 
Przez rok 1814. P. Viilemain godnie zastępo
w ał na katedrze bisloryi w fakultecie Sztuk 
pięknych, p. Guizot, który zajął się sprawami 
publicznymi w 1815 po drugiej resiauracyi, był 
mianowany professorem wymowy przez p. lloycr 
Colląrd prezesa oświecenia publicznego. Chwała 
dziewiętnastemu wiekowi źe zdołał, światłą i 
jasną krytyką, otrząść się z przestarzałych błę
dów i namiętności ostatniego stulecia. Nigdy 
leż w całej bisloryi literatury, krytyka w znie
siona do najszlachetniejszej i zadziwiającej wy
mowy nie miała takiego obrońcy jak  Yillemain. 
Nigdy piękniejsze zarysy bisloryi nie łączyły 
się z tak głęhokiem badaniem pomników lite
ra tu ry . Nigdy nakoniec trafniejsze uwagi, peł
ne duszy i smaku,  ipełne śmiałości i pięknego 
toku, nic wyjaśniły nam lepiej postępu umysłów 
w starożytnym i obecnym swiecie. YV prelek- 
cyach tw oich na Sorbonie Villemain pokazał się 
w całej swietuości.

W  1816. Villemain pozyskał również n a 
grodę z Instytutu za pochwałę Montesąuieu. 
Mowa jego jest bezwąlpienia nnjpiękniejsz ą 
kartą w hisloryi literatury frąncuzkiej. M ia
nowany Referendarzem Stanu, sławny ów pro* 
fessór zajmował się kierunkiem księgarń lecz 
porzucił to w 1819 r. i w tym v łaśnie czasie 
wydał piękną i ważną Hisloryą K r  om wella, 
która .wielkie miała powodzenie i w samej oj
czyźnie Kromwella, w Anglii i na wszystkie 
języki Europejskie jest przelłómaczoną.

\V 1821 r. P. Villekiiain wybrany został na 
członka akademii frąncuzkiej w miejsce p. Fon- 
tanes o któryn miał pochwalną mowę. N a
stępnego rokn nowy akademik wydał tomik 
Rozmaitości Literackich  obejmujący jego mo
wy i wzniosłe badania krytyczne nad Pascalem, 
Miltonem et. ( g .  w . )

(Dokończenie nastąpi.)

1 " o n i e f d e i i t a  i r u ę d o w c .
Na żądanie strony interes w tem mającej dnia 6 lipca 1841 rok - lo jest we wtorek o

przedenemi sostaną przez publiczną Iicyta- 
cyą Wszelkie ruchomości pa ś. p. Wincentem 
Adamowskiem, a mianowicie: pościel, g a r d e 
r o b a ,  bielizna, meble i t. p. a to w Krzeszo
wicach w domu obok handlu W . Józefa Kuhn

godzinie 13 z rana, chęć przeto licytowania 
m ający zechcą się zejść nu czas i  miejsce 
oznaczone.

Kraków d, 1 lipca 1811 r.
K arol Koisiewicz Kont Sąd.


